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OGŁOSZENIA: 
Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 15 gr. Na str. 
4-łam. 40 gr. na I str. 70 gr. Za ogłoszenia skomplik. i z zastrzeżeniem 
miejsca 250/o nadwyżki. Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy 20 gr 
każde następne słowo 10 gr. Ruch w towarzystwach 20 gr. wiersz 
Ogł. zagr. 1000/ nadwyżki. - Konto czekowe: P. K.O. Poznań 201 060. 


Echa szatańskiego 
zamachu. 


Ofiary łotrów bolszewickich spoczęły 
-w wspólnym grobie. Sprawcy zbrodni 
wykryci. 


SOFJA, 19, 4. (PAT.) 


Dokonano licznych aresztowań wśród 
komunistów i agratjuszy, podejrzanych: 


o współudział w zamachu na katedrę. 


SOFJA, 19. 4. (PAT.) 
Odbyty dzisiaj pogrzeb ofiar wybu- 
chu spowodował szereg wstrząsających 
scen. Ciała spoczęły w ogromnym wspól 
nym grobie wśród rozdzierających 0- 
krzyków osieroconych rodzin. W pośród 
ofiar wybuchu znajduje się trzech depu- 
towanych, 13 generałów, 8 pułkowników, 
8. „Wyższych. urzędników, 2, „adwokatów, 
19 kobiet i T dzieci, z których najmłodsze 

liczyło 4 ląta. 

SOFJA, 19. 4. (PAT.) 
Oddziały wysłane w pościg za bandą 
która dokonała napadu na automobil 


królewski zdołała schwytać jednego z | wany. 


Rewolucja w Portugalii. ==: 


PARYŻ, 19. 4. (PAT.) 

Dzienniki donoszą z Lizbony: Ruch 
rewolucyjny wszczęty został przez majo- 
ra Camara przy udziale kilkaset żołnie- 
rzy, piechoty, kawalerji i artylerji, któ- 
rzy po uwięzieniu szeregu wyższych u- 
rzędników utworzyli rodzaj dyrektorja- 
tu i ufortyfikowali się w okolicach szko- 
ły kawaleryjskiej, otoczonych następnie 
przez wojska rządowe. Przy starciach, 


Tę prośbę należy uwzględnić. 


Bułgarja prosi 


na powiększenie swych sił 
zbrojnych. 


SOFJA, 19. 4. (PAT.) 

Mówiąc o zarządzeniach, wydanych w 
związku z wybuchem w katedrze, prezy- 
dent rady ministrów stwierdził, że rząd, 
opierając się na jednomyślności narodu 
i dążeniach jego do swobodnego i nieza- 
` leżnego bytu, czynić będzie nadał wszyst 
kie możliwe wysiłki celem zapewnienia 
zbawienia kraju, którego energja pomi- 
mo licznych klęsk pozostała nie złama- 
ną. Mam nadzieję — dodał premjer — 
iż ciężkie ofiary jakie ponosi Bułgarja w 
walce z elementami anarchistyczno- ko- 


BIAŁOGRÓD, 19. 4. (PAT.) 
Według 


granicznych, że komuniści bułgarscy | 
przed niedawnym czasem otrzymali dro- 
gą przez Morze Czarne 4 miljony rubli 


przywódców bandytów i natrafiły na] =mmmsams rze 


ślad rozproszonej bandy. 


PARYŻ, 19. 4. (PAT.) 

„Matin” donosi z Sofji, że policja od- 
kryła inicjatorów zamachu na katedrę. 
| Są nimi przewodniczący komunistyczne- 
go komitetu centralnego w Sofji Janków, 
oraz jego zastępca Milkow. Ten ostatni, 
były. oficer, umieścił piekielną maszynę 
w dniu zamachu na dachu kościoła. Pod 
czas rewizji znaleziono dokumenty, wy- 
kazujące, że zamach należy przypisać 
wyłącznie. „komunistom. -Oczywiście 
wszyscy przywódcy ruchu komunistycz- 
nego znajdują się w więzieniu. Według 
„Petit Parisien”, liczba aresztowanych 
wynosi przeszło 500 osób, Członek ko- 


; or POZNAŃ, 19. 4. (PAT.) 
munistycznej Friedman został areszto | Zawody piłki nożnej rewanżowe: o 


j mistrzostwo: Warta — Polonja 3:1 (1:0) 

' ną korzyść Warty; w tem jedna bramka 
| niewyzyskana przez Wartę. Warta trzy- 

| mała się od początku gry w bardzo szyb- 


ŁÓDŹ, 19. 4. (PAT.) 
Zawody piłki nożnej pomiędzy mi- 
strzem Pomorza T. K. S. a miejscowymi 
Turystami zakończyły się wynikiem 
2:0 (2:0) na korzyść gości. U gospodarzy 
zawiódł zupełnie napad. Bramki dla T. 
K. S. strzelili najlepszy na boisku Cie- 
szyński i Gumowski. Sędziował Pio- 
trowski dobrze. 
KRAKÓW, 19. 4. (PAT.) 
Zawody o mistrzostwo Polski: Wisła 
— Amatorski Klub Sportowy z Królew- 
skiej Huty 5:2. 


które nastąpiły po obu stronach była pe- 
wna ilość zabitych i rannych. Prezydent 
republiki i rząd w komplecie obraduje 
bez przerwy. Wydaje się, że rząd jest 
pewny sytuacji. R. £ 
LIZBONA, 19. 4. (PAT.) Przeciwnik Stresemanna — Freitag 

Zbuntowane oddziały kapitulowały. Lohringhofen pisze w nacjonalistycznej 
Odłamkami pocisków zostało rannych „Deutsche Ztg.”, że wybór Hindenburga 


około 100 osób. W. kraju panuje całko- | O7nacza koniec Stresemannowskiej poli- 
wity spokój. tyki porozumienia. 


Jeszcze bardziej skrajny nacjonali- 
styczny „Vólkischer Courier" pisze, że 
wybór Hindenburga oznacza odrzucenie 
narodowej słabości i zmianę kursu poli- 
tyki zagranicznej Stresemanna, który 
jest odpowiedzialny przed narodem nie- 
mieckim za swoje propozycje bezpieczeń- 
stwa i z tego powodu musi upaść. 

Z Hindenburgiem przeciw wszystkim 

| — woła pismo — którzy uprawiali nieho* 
norową „politykę wypełnienia” bez wzgl. 


o zezwolenie 


bie zobowiązań, wyczerpuje swe siły w 
okrutnej waice, które jrezultaty mają i 
dla Europy wielkie znaczenie. Dlatego 
też jestem przekonany — zakończył prem 
jer, — iż możliwość zwiększenia naszych 
sił zbrojnych dla zagwarantowania na- 
szego istnienia będzie zapewniona. 


Żywe lampy. 


Profesor Rafael Dubois z uniwersy- 
tetu w Lyonie we Francji ogłosił, iż po 
długich latach badań odkrył światło, któ 
rego nie zgasi wiatr ani deszcz. 

Światło to nie powoduje płomienia 
kolorów, ani nikogo nie zdoła oślepić. 

Dalej, światło to nie może nikogo 
porazić ani zapalić. Co więcej, odkryte 
przez niego światło znakomicie nadaje 
się do potrrzeb oka ludzkiego. 


PARYŻ, 19. 4. (PAT; 
Nota rządu bułgarskiego, domagająca 
się zwiększenia kontyngentu milicji na- 
rodowej na skutek zamieszek w Bułga- 
rji została wręczona Konferencji Amba- 


munistycznemi, otworzy oczy opinji eu- | sadorów. W niektórych kołach dyplo- 
ropejskiej i mężów stanu, którzy muszą ! matycznych sądzą, iż Konferencja Am- 
wreszcie zrozumieć, iż kraj nasz, tak lo- | basadorów mogłaby się przychylić do te- 
jalny w wypełnianiu przyjętych na sle- | zo żądania. 
CAER ZY JT ZP OTOZ ZZ WOAZIAIE ZIE AT TOL 2 EEE TY LASERE 
Zbliżenie polsko-czeskie. gulowania sprawy pokoju w Europie. 
PARYŻ, 19. 4. (PAT.) 


Dowodzi to, że narody uświadomiły so- 

„Temps” stwierdza, że zbliżenie poi- | bie łączność swych interesów. Dzięki te- 

sko- czechosłowackie stanowi sympto- | mu rozwojowi mała ententa stała się po- 

mat, którego znaczenia nie można zapoz- | tęgą Europy, z którą mocarstwa w sw ej 
nawać z punktu widzenia ogólnego ure- 


Blisko dwadzieścia pięć lat temu wy- 
nalazł prof. Rafael swoją „żyjącą lam- 
pę , o której powiada, że spotkała się 
z wielkiem powodzeniem na wystawie 
powszechnej, Udało mu się oświetlić 
piwnice Pałacu Optyki na wystawie wy- 
nalezionem przez siebie światłem, a o- 
świetlenie to naśladowało jasne światło 
księżyca. 


„Żyjące lampy” profesora mogą jed- 


WENERA A nak być używane tylko w miejscach, w 


4 miljony rubli 


przeznaczyła Moskwa na niszczenie Bułgarji. 


w złocie. Dotychczas nie można było 
biai. gdzie te pieniądze są ukryte. 


dalszych doniesień z Sofji | Wszystkie pociągi kolejowe nadchodzą 
oświadczono w ministerstwie spraw za-' z Bułgarji z opuźnieniem, ponieważ rewi- 


zia; paszportowa i cena jest zaostrzona. 
Wszyscy podróżni poddawani są "e 
osobistej. 


Wiadomości sportowe. 


kiem tempie, któremu Polonja nie mogła 
sprostać. U Polonji zawioda zupełnie 
pomoc. 
LWÓW, 19. 4. (PAT.) 
Zawody piłki nożnej rewanżowe 6 
mistrzostwo Polski: Pogoń Lwów — Po- 
goń Wilno 3:1 (1:0). dą 


WARSZAWA, 19. 4. (PAT) * 
Odbył się tu bieg „Kurjera Polskiego” 
na dystansie 7 km. Wyniki następują- 
ce: 1) Saweryn Roman z lwowskiej Po- 
goni, 2) Grzeźko Stanisław, 3) Przytu-- 
ła Franciszek z kaliskiej Prosny, 4) Wi- 
tuch z Warszawianki, 5) Sałek Witold 
z krakowskiej Wisły, 6) Eismond z Po- 
lonji. Zgłosiło się do biegu 85 zawodni- 
ków, stanęło na starcie — 61, ukończyło 
bieg — 56. 


Zapowiedź zmiany kursu polityki Niemiec 
„Deutschland über alles“. 


na to, czy żeglują pod flagą czarno- czer- 
wono- złotą, czy pod flagą czarno- biało- 
czerwoną, czy też pod obiema naraż. 


Wrażenia w Ameryce. 
BERLIN, 17. 4. 

„Die Zeit” donosi z Nowego Jorku, że 
ambasador niemiecki już od tygodnia 
informuje rząd Rzeszy o wrażeniu, jakie 
tu wywiera niemiecka kampanja wybor- 
cza. Równocześnie ambasador niemiec- 
ki nadmienia, że utknięcie rokowań nad 
udzieleniem pożyczki firmom niemiec- 
kim nastąpiło z przyczyn technicznych i 
jeszcze przed nominacją Hindenburga na 
kandydata na prezydenta. 


SZRZBIAPI"MIZ(TIEKY : ZRUOÓ NAP EPOK DEROT WER WP TBYTZERA WUW TŁOKI! SAOR AEA 


Których oko bywa przyzwyczajone do 
ciemności, jak w kopalniach, dla uni- 
knięcia eksplozji w magazynach lub fa- 
brykach prochu strzelniczego. Pozatem 
światło to posiada tylko połowę siły po- 
trzebnej do właściwego oświetlenia. 

Według twierdzeń profesora Durbois, 
z chwilą, kiedy światło zostanie dopro- 
wadzone do siły odpowiedniej- dla po- 
trzeb ludzkości — wszelkie inne sposoby 
aświetlania będą mogły zostać zaniecha- 
ne 

Tajemnica „żyjącego“ światła nad 
którą oddawna głęboko zastanawiali się 
uczeni, znajduje się w zwierzętach wy- 
dających z siebie światło bez wywoływa- 
nią równocześnie gorąca. Otóż uezony 
ten fizjolog doszedł do przekonania, że 
żyjątka świecące produkują światło przy 
pomocy pewnego chemicznego procesu i 
obeenie pracuje nad przeprowadzeniem 
tego światła do stopnia, w którym bę- 
dzie mogła oddawać usługi praktyczne 
ludzkości. Koszt materjałów potrzeb- 


Str. 2 


nych do uzyskania tej zwierzęcej siły o- 
świetlającej jest prawie żaden, gdyż 
światłodajny owad może być trzymany 
całe tygodnie i roztaczać promienie 
świetne, nie przyjmując innego pożywie- 
nia, oprócz kilku kropel osłodzonej wo- 
dy. Tłumaczy się to tem, że siła energji 
świetlnej pomimo, że jest bardzo słaba, 
jednak posiada waściwość i zdolność od- 
radzania się sama w sobie. Porównać 
można to odnawianie siły świetlnej do 
lampy naftowej, któraby świecące, prze- 
rabiała zużytą naftę do ponownego użyt- 
ku. Profesor Dubois utrzymuje, że „ży- 
jące światło” jest znakomitym nabyt- 
kiem dla' ludzkości nie kosztującym nie 
prawie i nie wymagającym skompliko- 
wanych niewygodnych a często niebez- 
piecznych lamp i przyrządów. 

Światło to w roku ubiegłym demon- 
strował w Warszawie wśród swych przy- 
jaciół zmarły tragiczną śmiercią uczony 
paryski, dr. Gustaw Geley. 


Historja „chwytania” promieni sło- 
necznych w soczewkę, aby niemi zapa- 
ić żądany przedmiot, znaną była już w 
starożytności, a matematyk grecki Ar- 
chimedes spalił w ten sposób flotę rzyra- 
ską, blokującą Syrakuzy. Dziś każdy 
malec umie zapalać zapałkę, papier( cza- 
sem i papierosa) przez małą soczewkę. 

Już w 18-ym wieku francuz Bernie- 
*es zapomocą. dwóch soczewek, Z któ- 
ych jedna skupione przez siebie promie 
ie odsyłała drugiej, zdołał topić złoto i 
srebro. - | 

Od tego czasu osiągnięto lepsze jesz- 
ze rezultaty. W r. 1882 można było oglą- 
dać w Paryżu olbrzymi reflektor stożko- 
vaty, średnicy trzech metrów. Promie- 
ie słoneczne odbite w nim, padały na 
vielki kocioł, zamieniały zawartą w nim 


2 | JE ta ła maszynę 
TER STR 5 wodę w parę, a poruszała masz 
dzia ADA, Irukarską, na której odbijano gazetę co- 
Z „GRISTALU”. lzienną. 


Wiadomo, że obecnie ten system odda 
e niemałe usługi w okolicach górnego 
Nilu w Afryce. Całe baterje zwierciadeł 


Po kilku obrazach bardzo równorzęd- 
nej treści, jakie widzieliśmy w ostatnich 
czasach na ekranie „Cristalu”, instynk- 
townie odczuwaliśmy tęsknotę za typo- 
wym obrazem z malowniczego wschodu, 
piekącym słońcem pustyni i oryginal- 
nym życiem jej dzieci o kulturze tak od- 
miennej od naszej. I oto wszystko to, co 
widzieliśmy w obrazie „Arabka”, przy- 
prawiło nas e formalny zachwyt. Nie po- 
dajemy treści obrazu, gdyż nie jest to 
zadaniem recenzenta, ale zaznaczyć mu- 
simy, że artysta Harry Liedtke, znany 
nam do tej chwili tylko z występów W 
komedji, dowiódł wielkiego talentu w 
odegranym przez siebie dramacie. Part- 
nerką jego bya Marja Jacobini. Artyst- 
ka ta dała wszechstronnie opracowaną i 
do detali obmyśloną podwójną kreację 
Arabki i kokoty Halimy. Technika no- 
woczesnych filmów doprowadzoną jest. 
wprost «do najwyższej perfekcji, nie jest. 
howiem tak trudno odtwarzać jednocześ 
nie dwie role przez tą samą osobę, ale. 
„odegrać dwie .role, tak bardzo różne w 
swej psychice, od siebie jak arabki i ko- 
koty — to naprawdę należy do niema- 
łych trudności. „Dało się nawet wyczu- 
wać momenty, że artystka próbowała, 
vraiac, mówić samą do swej postaci w 
drugiej roli. Cała'akcja obfituje w szereg 
pięknych momentów i scen. "Zdjęcia pu- 
styni,srozmodlonych Arabów, dancingów 
paryskich — wprowadzają widza w for- 
mnalnv zachwyt. Reżyser sprytną ręką 
przeciwstawił środowisko dzikich, fana- 
tycznych Arabów, obstających przy 
swych tradycjach, — środowisku mod- 
nych dancingów z nieodstępną zawsze 
„złotą młodzieżą”. Tam — siła i zahar- 
towanie wśród bezkresnych piasków pu- 
styni; — tu — degeneracja i deprawacja. 

Arabka zasługuje na jaknajlepsze 
przyjęcie naszej publiczności. 


Z „NOWOŚCI”. 

Piękny program tego teatrzyku, o ja- 
kim pisaliśmy przed kilku dniami, za; 
interesował «malomanów sztuki choreo- 
graficznej, której najwybitniejszą od- 
twórczynię widzimy w osobie wschod- 
niej tancerki pani Mea Mara Indra. Tan- 
cerka ta da nam się jeszcze widzieć w 
tańcu hiszpańskim, egipskim i „Salome” 
Oprócz niej zbieraj qhuczne, nieniknące 
oklaski pani Rybakowa, za jej przepięk- 
ny słowiczy głos, spokój i skromność z 
jaką wykonuje przepiękn utwory na- 
szych polskich autorów, jak również pan 
Feliks Amors za jego muzykę ekscen- 
tryczną, a jeszcze bardziej za kuplety z 
arecykomicznemi niedomówieniami. Do 
tych numerów przybyły dwa występy no 
wych artystów, mianowicie Sanegos — 
żongłer ekscentryczny i Sławia — tańce 
charakterystyczne wzbogacając i tak już 
bardzo obfity program teatrzyku, co w 
normalnych warunkach zajmuje z górą 
dwie godziny bardzo przyjemnie spędzo- 
nego czasu. Erte. 


„PALACE”: „O MOJA MATKO” 

Wzruszający film, opiewający miłość 
macierzyńską. Rozwija się przed nami 
tragedja syna, będącego uwięzionym za 
rzekome zabójstwo dokonane na ojcu, 
który go do zguby prowadził. Oczekuje 
go kara śmierci — wszak są dowody je- 
go winy. Lecz matka, kochająca swego 
syna, nie chce go tracić, dokonywa to, 
czego umysł sędziów nie był w stanie. 
rożwiqzać — mianowicie dostarcza do- 
wodów niewinności, by go w ostatniej 
chwili'prze dśmiercią ratować. Film po- 
wyższy półecamy Szan Czytelnikom. 


nana w ten sposób energja porusza pom- 
y parowe, które czerpią wodę z Nilu i 
ozprowadzają ją kanałami w dalekie 
trony, zamieniając w ten sposób pusty- 
ię w urodzajne oazy. 

We Francji niejaki p. Guillot, w Vi- 
hy, za pomocą szeregu zwierciadeł i re- 
'łektorów porusza dynamo i nabija aku- 
nułatory, mając w ten sposób przez ca- 
marsa 


NIEFORTUNNA REKLAMA. 


Od niejakiegoś czasu poprzez ul.. Ra- 
izyńską widnieje duży szmat płótna, na 
srórem umieszczony jest w czerwonym 
solerze napis reklamowy tegorocznej 
yystawy. Tego rodzaju reklama niero- 
ji ma widzu estetycznego wrażenia — 
ynajmniej. Dyrektor wystawy: p. WŁ 
ergjusz Bielski wzorował się  'widocz- 
vie tu ma reklamie kinowej. — Co inne- 
70 ikino -co innego zaś wystawa — je- 
ino nie równa. się drugiemu. Reklama 
winna być indywidualną a: nie :szabio- 
awa i pan Dyrektor wiedząc zbyt do- 
prze,'iż ze swojemi pomysłami nie zaw- 


| Zapóźno. 


Sędzia: — Dlaczego pan nie oddał 
portfelu, który pan znalazł? 

Oskarżony: — Już było zapóźno panie 
sędzio. 

Sędzia: — A na drugi dzień? 

Oskarżony: — To było dopiero zapóź- 
no, bo portfel był już próżny. 


| Toruń, poniedziałek 20 kwietnia 


Co niesie dzień? 
TEATR MIEJSKI 


dziś przedstawienie zawieszone, w g0- 
dzinach wieczorowych odbędzie się bo- 
wiem próba jeneralna jutrzejszej prem- 
jery oryginalnej sztuki dr. Małęszewskie 


ABZABAAŹ, 


LAMÓWICNIA 


na wszelkie druki 
przyjmuje 


EKSPEDYCJA 


CODZ. EKSPRESU POMORSKIEGO 


przy Piekarach 14 
i św, Katarzyny 3. 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


Promienie słońca na usługach ludzi. 
Cegła zamieniona w parę. 


'kupiają promienie łosneczne, a otrzy-' 


ły rok oświetlenie i ogrzewanie elektrycz 
ne swego mieszkania. 
Aparat amerykanina Moreau. 

Obecnie amerykanin francuskiego po- 
chodzenia, Marceli Moreau, w Kalifornii, 
zbudował olbrzymi przyrząd, złożony Z 
22 zwierciadeł i 28 soczewek, nazwany 
„piecem Marcela”. Ostatnia soczewka, 
o średnicy 63 i pół milimetra, skupia 
wiązkę promieni słonecznych w dowol- 
nym punkcie o tak wysokiej temperatu- 
rze, że niema ciała, któreby nie zostało 
stopione i spalone bez śladu. 

Tak np. cegła, umieszczona pod ostat 
nią soczewką, wkilku sekudnach stop- 
nieje, zamienia się w parę iznika boz 
śladu. 

P. Moreau zbudował swój „piec sło- 
neczny” dla doświadczeń naukowych. 

Kwestja jednak zużytkowania ener- 
gji słonecznych wykracza poza dziedzinę 
eksperymentów laboratoryjnych i przed- 
stawia pierwszorzędną  doniosłość ze 
wzgłędów praktycznych, jeśli nie dla 
nas, to dła przyszłych pokoleń. 

Wiadomo, że pokłady węgła i nafty 
nie są niewyczerpane i że nadejdzie czas, 
w którym ludzkość nie będzie mogła li- 
czyć na te zapasy energji podzięmnej. 
Wtedy jednak niewątpliwie system zu- 
żytkowania energji słonecznej będzie już 
tak rozwinięty, że epoka „węgla” i naf- 
ty” będzie sie wydawała ludziom tak od- 
ległą, jak nam dzisiaj epoka kamienna 
czy bronzowa 


Wieści z Grudziądza. 


skorygowane przez miarodajne czynni- 
ki, dobrze byłby zrobił, gdyby się przed- 
tem poinformował u rzeczoznawców, Ró 
wnież z praktycznych wzgłędów podo- 
bna rekłama jest nie na miejseu. Dłu- 
gie płótno wiszące na lince juà przez 
własny ciężar spada ku środkowi, kió- 
ry ciąży ku ziemi, robiąc napis zupełnie 
nieczytelmym zwłaszcza w czasie desz- 
czu, jak tego byliśmy już świadkami. 


REWIZJA GODEŁ I SZYLDÓW. 

Policja zajmuje. się obecnie -estetycz 
nym wyglądem fniasta i bada „godła i 
szyldy firm, W wielu wypadkach por 
ciągnęła ich właścicieli do odpowie- 


sze” ma- sźczęście i one często “bywają | dzialności. 


VOO CZE ZZOZ TE ROEE OEE DAK DEESA IFMTZOWNETY PLIES TEROKYSZ 
|89 „Agentka bolszewicka . 


Rzecz ta, 0 
szlachetnej tendencji, głębokiem ujęciu 
psychologicznem i wyjątkowo interesu- 
jącej akcji winna znaleźć oddźwięk w 
rajszerszych sferach naszego społeczeń- 
stwa. W tyt. roli p. H. Gieszkowska, u- 
rocza, wybitna art. stołeczna, która sze- 
regiem kreacji zdobyła 'sobie uznanie 
prasy i publiczności. Obsadę tworzą (we- 
dług kolejności afiszowej) pp. Dąbrow- 
ski, dyr. Benda, Brokowski, Lisicka, Net 
tówna, Lenk, Pawłowski, Tatarkiewicz, 
Arnoldt, Kwaskowski, Jejde, Wiesław- 
ska, Ilcewicz. Reżyserował p. Dąbrowski 


Pierwsze posiedzenie Wydziału Wyko- 


nawczego Podkomitetu dla Rzemiosła. 


W dniu 8. b. m. w Izbie Rzemieślni- 
czej w Grudziądzu odbyło się pierwsze 
posiedzenie Wydziału Wykonawczego 
pod przewodnietwem prezesą Izby p. dyr. 
Grobelnego, członka prezydjum Wysta- 
wy, ze współudziałem cechmistrzów pp. 


„BRISTÓL” 


Pierwszorzędią Cukiernia | Rawiarnia 


Toruń, Szeroka 23. Telefon 104. 


w'aśt.: Klemens Balcer, Dyr. Mieczysław. Gawrych 


Poleca swoje Gyhorne 
wyroby cukiernicze 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 
Sumienna i rzetelna obsługa 
i pierwszorzędne podawanie! 
Specjalność: Moka turecka 
Codziennie od godziny 6 koneert 


artystyczey. 
W niedziele i. święta: Matiae od godz. 12—2 


Nrs 77 


Cybulli, Felgenhauer'a „Jackowskiego, 
Jeschwitz-Jerzykiewicza,  Łagody, 0l- 
kowskiego, Piotrowskiego, Rosta, Ruciń 
skiego, Spychały, Szulenburga, Wiśniew- 
skiego i Zajączkowskiego. Przewodni- 
czący daje pogląd na całokształt Wysta- 
wy uwzględniając specjalnie dział rze- 
mieślniczy, który będzie zajmował na 
wystawie bardzo poważne stanowisko. 
Kierownik działu rzemieślniczego p. red. 
Markwicz zdaje sprawozdanie.z dotych- 
czasowej czynności i podaje program dla 
dalszych poczynien. 

W dalszym ciągu posiedzenia omawia 
no obszernie sprawę rozlokowania rze- 
miosła, budowę pawilonu rzemieślnicze- 
go i wystawę zabytków historycznych. 
Specjalną uwagę poświęcono działowi 
naukowemu iterminatorskiemu. Spra- 
wę wzorowych warsztątów - rzemieślni- 
czych oddano do zareferowania na przy- 
szłym posiedzeniu cechom piekarskiemu 
i rzeźnickiemu, — Ustałono w zasadzie 
program zjazdu wszystkich cechów Pò- 
morza w dn.28. i 29. czerwca, Sprawa 
pochodu i poszczególnych komisji zjza- 
dowych będzie tematem przyszłego zebra 
nia, które się odbędzie jeszcze w końcu 
bieżącego miesiąca. — Zachęcając jaknaj 
vięcej do wzięcia udziału w wystawie, 
przewodniczący zamknął posiedzenie po 
trzechgodzinnych obradach. 


ZEDO ZR Eaa E 
tUCH WYDAWNICZY. 
„BLUSZCZ". 


Z uznaniem podnieść należy dąż- 
ność redakcji „Bluszezu” do rozszerza- 
nia i wzbogacania tego pisma wciąż no- 
wemi, a bardzo interesującemi działa- 
ini. Ostatni /16-ty) numer tego tygodni- 
ka, a pokaźnej objętości 48 kołumn dru- 
ku, zawiera treść bardzo różnorodną i 
bogatą. Składają się na nią: W dziale 
spałeczno-naukowym — artykuł wstęp- 
ny Dr W Lipińskiego a 400-ej rocznicy 
Hołdu Pruskiego”, €. Wałewskiej „Czu- 
waj!” (artykui w sprawie przysposobie- 
nia kobiet do obrony kraju), wywiad z 
pierwszą adwokatką w Polsce H. Wie- 
wiórską itd. 

Dział literacki, bogatszy niż - zwykle, 
zawiera prześliczną. nowełkę Wildenbru 
cha p. t. „Wyrocznia” w 
przekładzie I. Wieniewskiej, powieść W, 
Mikłaszewskiej „Zatrzymany ' zegar, 
bardzo interesującą sylwetkę znanej po- 
etki I. K. Młakowiczówny pióra St. Pod- 
korskicjjOkołów, szkie  literaeki Z. 
Szmydtowej, „Kochanowski a Norwid”, 
„Rehabilitacja Pani Jańskiej-Balzako- 
wej” K. Bielańskiej itd. 

W dziale praktycznym mamy cieka- 
we i obficie ilustrowane artykuliki: „A- 
bażury” (6 ilustracji), korespondencja z 
Paryża „O wstążkach i wstążeczkach” (4 
ilustracje), artykuł prof. Schoenfelda o 
przesadzaniu rośłin pokojowych, „Zasa- 
dy życia towarzyskiego”, „O oszczędno- 
ści”, „Moda na scenie”, przepisy gospo- 
dareze, oraz piękny dodatek mód i tabli- 
ca krojów. 

W żywo prowadzonym „Komunika- 
cie” Biura. Prasowego dla Spraw Kobie- 
cych, znajdujemy interesujące wiado- 
mości z życia kobiet w kraju i zagra- 
nicą”. : 


lo $rmjq w Teatrze? 
Teatr AA o 


Jutro 
„Agentka bolszewicka,” 


CRISTAL 
Dziś 
ARABKA 


dramat —— 

W głównej roli: JACOBINA 
i HARY ŁIEDTKE 

Początek o g5, 7, i 9, w niedzielę-o 3. 


PALACE 


- ©.moja matka! 


s r” 


Potężny dramat w 7 aktach 
W głównej roli Reity „Resa -€lark 
Uwaga. Początek seansów,wietuim sęzonie 
og 6, 7/21 9; w niedziele i święta. o.g. 0/2 
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